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Porachunki polityczne.
(Telefonem).

Lwów, 18 stycznia. 
Na wczorajszym posiedzeniu sejmowego Koła 

polskiego tuczyła s!q dalej dyskusya polityczna, 
względnie porachunki polityczne, Na początku 
posieazeuia zabrał glos pos. Wasuag.

Poseł W a s a n g  porównał wystąpienie posła 
Stadnickiego z wystąpieniem klucznika Rębaj- 
ly-Mopanku na sejmiku szlacheckim, który pized 
wyprawą na Moskala wolał wpierw rzucić ha­
sło: „hejże na Soplicę!" Ale gdyby zajazd na 
dzisiejszego Soplicę się udał, „klub środkt“ mu 
dałby się zlikwidować, bu innego programu nie 
ma poza osoDistą animozji*. Presya rządu na 
wybory gniewa posła Stadnickiego, ale dob;ą 
była taka presya w r. 1908, gdy chodziło o jego 
wybór na posła sejmowego. Wtedy była prawdzi 
wa presya na wyborców większej własności 
obwodu stryjskiego. W  imieniu ludowców mówca 
żąda r e f o r m y  R a d y  n a r o d o w e j  z ca­
ł y m  j e j  n s t r  oj em.

Mowa posła Bandrowskiego.
Poseł B a n d r o w s k i  zaznacza, że dziw nie 

przykre uczucie przejmowało go wczoraj pod­
czas całej dyskusji, — uczuc.e żalu i bp u, że 
w chwili, gdy stajemy przed załatwieniem do­
niosłych zagadnień narodowego bytu, m a r n u ­
j e m y  c z a s  na p o r a c h u n k i  i s w a r y  
p a r t y j n e ,  które raczej przed forum stronnictw, 
aniżeli przed forum sejmowego Koła polskiego 
należało wytoczyć

Tymczasem poseł Stadnicki uważał za stoso­
wne roztoczyć przed nami powrody, które go 
skłoniły do wystąpienia z Praw.cy narodowej. 
Nie mieszałbym się do n.ch, gdyby nie pewna 
okoliczność, dzięki której uważam za stosowne 
wspomnieć o Polskom Stronnictwie demokraty- 
cznem. Tozwolę sobie przeto w imieniu Polskie­
go Stionnictwm demokratycznego zauważyć, co 
następuje: '

Porozumienie suonnicrw w czasie wyborów' 
jest przecież dopuszczalne i możliwe nawet mię 
dzy stronnictwami pod względem ideowym bie­
gunowo przeciwmemi. Bywaliśmy świadkami ta­
kiego porozumienia, jak stronnictwa felerykal- 
nego z socyalibtanii i dlatego wouec tego wy  
padsu współdziałanie a raczej Lieprzeszkadza 
nie sobie wzajemne pewnych stronnictw poli­
tycznych nie przedstawiałoby nic tak nadzwy­
czajnego, byśmy się tem zajmowali.

W spoii.inan,. ciągle o bezprzymiotnikowycn 
demokratach. Należy przypomnieć, ź? ta demo- 
kracya, L.o °olskie Stronnictwo demokratyrzno, 
które od kilkudziesięciu lat działa w tym Sej 
uie araju i przyczyniło się w wielu kierun­

kach do demokratyzacyi kraju. Jest one i dziś 
i liczyć może — jak to z ostatniego zestawie­
nia wyborczego przekonać się można — zawsze 
na bardzo pokaźne zastępy zwolenników i jeżeli 
w t\m  stanie rzeczy pozwolił sobie poseł Sta­
dnicki postawić swoje twierdzenie, że uczestni­
ctwo Stronnictwa demokratycznego w rzekomym 
bloku nie dodaje nam blasku, to popełnił rzecz 
wręcz nieprzyzwoitą i niewłaściwą.

M ów iono  tu lów nież  o rozłam ie w łonie obo­
zów demokratycznych. Niestety, r o z ł a m  j e s t  
i n a d  t e m u b o l e w a ć  n a l e ż y ,  ale dlatego 
właśnie sądzę, że jest obowiązkiem obozów 'o- 
mokratycznych, obowiązkiem niezawodnie głę­
boko odczuwanym — s z u k a ć  d r ó g  do z b l i ­
ż e ń - a  s i ę .  Mara przekonanie, że prędze  ̂ czy 
później to z b l i ż e n i e  n a s t ą p i ć  m u s i ,  a 
w t e d y  w y t w o r z y  s i ę  s i l n y  b l o k  za ­
s a d  d e m o k r a t y c z n y c h  z z a d a n i a m i  
p r z e p r o w a d z e n i a  w i e l k i e j  r o b o t y  de­
m o k r a t y z a c y i  k r a j u ,  t e j  p o d w a l i n y  
r o z w o j u  n a r o d o w e g o .

Poseł Stadnicki wspomniał, że były nadnży- 
cia wyborcze, które, wedle jego zdania, nrały 

dochodzić do rozmiarów, możliwych chyba w 
Aj pce-. Czyżby tak było w rzeczywistości? 
Swoją drogą, panowie, k w e s t y a  m i e s z a -  
n i a  s i ę  w ł a d z y  w ż y c i e  p o l i t y c z n e  
ma  - s ł  o t n i e  p r z y k r ą  h i s t o r y ę ,  a jeże- 

izis tah miało być, to obowiązkiem wszy 
s ,ki<h stronnictw mus. być d ą ż e n i e  do na  

* y t , .'ęo ° g * a n i c z e n i a  ( tego w p ł y w u ,  
a rzu t, uczynsuoy „ex reu wy boru p. Da­

szyńskiego znajdzie — ■ przypuszczam  — odpo- 
w:edź z tei strony, ao której był zwrócony A  e 
czyżby poseł Stadnicki żądał w tym wypadku 
zastosowania wpływu władzy, przeciw któremu 
przed chwilą tak ostro się zwracał?

A dalei d o t y k a n o  n s t a w i c z n i e  R a d y  
n a r o d o w e j  w j e j  s t o s u n k u  do i n n y c h  
s t r o n n i c t w .  Niema chyba — sądzę — w 
tym Sejmie nikogo, ktoby nie rozumiał i nie o- 
ceniał wielkiego znaczenia — powiem p o s ł a n ­
n i c t w a  R a d y  n a r o d o w e j .  Ale, mimo to, 
r i e  m o ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  ż e t a m  w s z y ­
s t k o  n a s  z a d a w a ł n . a ł o .  Rada narodowa 
«itoi na straży rozwoju i bytu narodu; ku temu 
cmow, rozwija organizacyjną działalność sku­
pieniem wszystkich sił narodowych, ale równo­
cześnie rauąi czuwać nad organizacyą politycz­
ną r. rezentacyjuą. o  ile zadanie pierwsze do- 
'inajc zew szech miar należnego uznania, otyłe 
zaian" ^i.gm 'asuęcza powody dc niezadowole­
nia. i a i f’ i r r o d o w e j w s 1 k a s t r o n- 
n i c t w  i s  ł i e i e ,  w a l k a  p r z y k r a  i mamy 
to uczucie, że coś tam należy poprawić, aby i 
Rady narodowej n;e wciągać w wahnie ’ polity­
czne

S p r a w a  r u s k a  nas wszystkich zajmuje, 
zszyscy jesteśmy do jej załatwienia powołam. 

Tymczasem my z zachodniej części kraju spo­
tykamy sie zawsze ze zaaniem: ,W y tej spra­
ny nie rozumiecie, bo się z nią nie stykacie, 
dlatego nie mieszajcie Bię do niej“, a my zne 
Wn wadzimy, że wy się z nia jakoś uporać nie

chcecie, czy nia umiecie, a gdy zaniedbanie tej 
sprawy, pierwszorzędnego dla kraju znaczenia, 
z każdy™ rokiem jest coraz groźniejsze, nic 
dzianego, że poczuwamy się  do obowiązku 
współdziałania w  jej załatwieniu.

i  tu muszę dotknąć z a s a d n i c z e j  r ó ż n i ­
c y  w p o g l ą d a c h .  Ciągle dyszy się ;,ako za­
rzuty, że rząd, czy w iększość czy zachón uzna­
je Ukraińców, zwraca się  przeciw moskalofilom, 
a nie widzi się  tej szerokiej m asj ruskiego na­
rodu, skup:onego międzj temi krańcowemi stron­
nictwam i ruskiemi. Dalej czyni się zaizut, żo 
Ukraińcy, to radykaly, Ślyszanu tn dziwpy z a ­
rzut w  tej poswarce konserwatywnej, jakoby  
e igonowie dzisiejsi konserwatystów zeszli z 
etycznego stanow iska i  w yznaw ali zasadę: „wi­
ła, przed prawem". B yłoby to rzecz straor.na, 
gdyby była prawdziwa, i raczej trzebaby żądać, 
ż n b y  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w i e  
p r z e p r o w a d z i ł y  l i k w i c i a c y ę ,  bo t taką  
zpsadą niema dla nich m iejsca w dzisiejszych  
stosunkach.

Wracam wkońcu do wrażenia, któremu dałem 
wyraz na początku przemówienia: w y ł ą c z a ­
my s p r a w y  p a r t y j n e  z a m i a s t  o r a c o  
w a ć  i do tego czynimy to j«wnie. Ubolewał 
nad tem poseł Adam, ale zapomniał, że . niosek 
ten postawił poseł Skarbek. Myśmy byli prze­
ciwni tej jawności i przepuszczam, że i inne 
stronnictwa, ale wniopek taki w danej chwili 
nie był do odrzucenia i dlatego popieraliśmy 
jawność. Teraz mamy chvba wszyscy wrażenie, 
że to nie przyczyniło się do uspokojenia opinii 
publicznej; przeciwnie, swary nasze puszczono 
stąd w świat ani potrzebnie, ani pożytecznie, bo 
n ie  d l a s w a r ó w  n a s  t u  w y b ó r c v  w y ­
s ł a l i ,  a l e  d l a  w s p ó l n e j  p r a c y .  Obyto-  
przeświadczenie było ogóinem i skupiło nas do 
pracy skutecznej nad debiem publiczncm.

Mowa posła Starzyńskiego.
Pos. S t a r z y ń s k i  w odpowiedzi mowcom 

poprzednim zaznaczył, że jaskolwiek nagłą jest 
rzeczą przystąpić do roztrząsania wielkich na­
rodowych zagadnień, jakie nas czekają w po 
staci reformy wyborczej i związanej z nią kwe- 
st.yi ruskiej, to jednak muszą się znaleść i te 
dwa dui czasu dla przeprowadzenia bilansu na­
szego położenia politycznego. Następnie mówca 
odpierał zarzuty, czynione przez pos. Geimana, 
ćkapinskiego i Wasunga, przeciw mowie lir. 
Stadnickiego. Przygnębiające wrażeuie robi na 
mówcy fakt, że właśnie dwa demokratyczne 
stronnictwa, ludowcy i polscy demokraci, tak 
chętnie rezygnują z wszelkiej krytyki (?) i kon­
troli administracji, któia jest przeeiei funda­
mentem konstytucji i podwaliną wolności poli- 
tjczoei. Co do swego wystąpienia z prawicy, 
podał mówca te same notywy, jak i hr. Sta­
dnicki, dodając dwa dalsze: bierność prawicy, 
która me umie się dość silnio oprzoć naporowi, 
idącemu w kierunku nagłego odstąpienia od 
tych zasad reformy wyboreżej, jakie dotąd u- 
ważano za nietykalne, oraz licytację ..in plus“ 
co do uwzględnienia coraz to nowych żądań 
ruskich na tem polu. Stosunek prawicy do rzą­
du — oświadczył mówca — jest jednostronny. 
Część prawicy, mowGy najbliższa, nie zapobie­
gła temu, aby w wiedeńskiem Kole nie mówio­
no o utożsamieniu polityki polskiej z austrya- 
cką, żeby nie stawiano tezy, * że zdążymy do 
wszystkiego tylko przez państwo i że me mo­
że nigdy zajść kolizy* międzj interesami na* 
szmni a Ausjjryi.

W  końcu mówił o bloku namiestnikowskim 
przy wyborach i dowodził, że namiestnik nie 
możo być powołanym do odgrywania w naszej 
polityce roli dominującej, kierowniczej, do cze­
go dąży namiestnik Bobrzyński, utrudniając roz 
wćj samodzielnych sił społecznych.

Pos. Ś r e d n i a  w s k i  oświadczył, że nie za- 
pizecza zasług dawnej szlachty względem oj­
czyzny, ale stwierdza, że chłopi należeli wtedy 
do inwentarza pańskiego. N a r o d o w a  d e m o ­
k r a c j a ,  pracująca istotnie na wschodzie, po­
n o s i  w i n ę  w a l k i  z R u s i n a m i ,  k t ó r ą  
z a o g n i ł a .  Rusinom najeżą się też prawa nie 
tylko wtedy, gdy będą gizeczni. Pragnąc dla 
siebie sprawiedliwości, dajmy ją innym. Następ­
nie szeroko omawiał nadużycia, jakie się daw­
niej działy przy wyborach posłów chłopskich. 
Panowie z prawicy mówili wtedy, że to legenda.

Na tom o goćz. 2 m. SO po połndniu obrady 
przerwano.

Mowa Stanisława Tarnowskiego,
Dalsze obrady rozpoczęły się dopiero o godz.

7 wieczorem. Pierwszy zabiał głos poseł Stani­
sław hr. T a r n o w s k i  który odpowiadał na 
zarzuty posła Stadnickiego, podniesione w tym 
drchu, iż jest różnica między dawnymi a dzi­
siejszymi konserwatystami Mówca tej różnicy 
nie widzi. Regułą politycznej i patryotycznej 
moralności dawnych konserwatystów było nie 
wydawać wojny bez widoków, nie ulegać t&jnei 
władzy, nie grozić demonstracyjnie, tne brać 
słów za czyn, znać rołożenie i siły. wierność 
państwu, znać granice opozyoyi przeciw rządo­
wi, a więc opozycji przeciw rzą owi, i  nie dy- 
nastyi i państwu, nadać społeczeństwu chara • 
ter całkowitego organizmu, czego objawem re­
forma gminna, wreszcie nie zważać na swo­
ją osobistą i partyjną popularność i ponad nią 
stawiać interes ogólny. Nowe pokolenie konser­
watystów w niczem od tych przykazań nie od­
stąpiło. Niesłusznym jest przeto zp.rzut, aby 
w miejsce zasad nastąpił oportunizm. Woli swej 
nikt nie może w zupełności spełnić, bc nie jest 
wezechwładny; trzeba więc ustępować ze swych 
myśli i woli, trzeba zawierać kompromisy, obej­
mujące wszystkich, nawet najbardziej stojących 
nr straży swych zasad,

Gruntem p o r o z u m i e n i a  z l u d o w c a m i  
b y ł a  s o l i d a r n o ś ć  K o ł a  p o l s k i e g o ,  nie

było to. więc odstępstwem od zasad; poza tem 
nie było paktów. Poczucie zaś jednakowe dobra 
ogolnego nikomu nie przynosi ujmy. Na temsa- 
mem zrozumieniu interesu ogólnego polega sto 
sunek stronnictw do rządu. Prawica narodowa 
ni“ jest organizacją rządu, ale między mą a 
namiestnikiem istnieie od lat zgodni ść, oparta 
na jtdnakowem zrozumieniu-potrzeb i pracy 
ogólnej. Regułą moralności publiczne,, jest u nas: 
nie osłabiać władzy namiestnika-Polaka. Należy 
z nim mówić wprost, a nie woluo go poniewie­
rać w pismach i na zgromadzeniach. — Nigdy 
stronnictwo krakowskie nie podkopywało na- 
nr.estnika-Polaka; tembardziej dziś tego czynić 
nie wolno, gdy stoimy przed nawałą ruską 1 wo­
bec procesu przetwarzania się społeczeństwa. — 
W taziej chwili osłabiać publicznie namiestni­
ka równą się dostarczeniu brom wrogowi. Je­
żeli mamy namiestnika Polaka, to szanuiny go.

W s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  na 
laży więcej niż w innych sprawach pamiętać, 
że żadna część społeczeństwa nie powinra so­
bie rościć innych praw, niż inne części, do ins - 
czej nie dojdziemy do organicznego złożeni? 
społeczeństwa W zadaniacL tych młodsi kon­
serwatyści będą postępować tak, jak dawni.

Następnie przemawia1 noseł J a m p o l s k i *  
który mówił o f r o n d z i e  S t r o n n i c t w a  lu 
ć o w e g o, nie należącej do żadnego bloku. — 
Mówca a t a k o w a ł  K o lo  p o l s k i e  w W i e
d n i n  z a  j e g o  s t a n o w i s k o  w s ur a  w i e  
c h e ł m s k i e j  i kanałowej, a wreszcie poddał 
krytyce postępowanie Rady narodowej.

Dalej przemawiał poseł Ab r a h a m o  wi  cz,  
który przedłożył Kołu rezolucję do uchwalenia, 
oraz pos, S k a r b e k ,  K r z e c z u n o w i c z  i 
Wr ó b e l .  Z powodu wielkiej liczby mówców 
czas poszczególnych przemówień ograniczono do 
10 minut.

Rada narodowa a Stąsk.
Pos. C i e ń s k i  pizedłożyi następnie rezolu­

c ję  w s p r a w i e  K o o p t a c y  R a d y  n a r o ­
d o w e j  d e l e g a t a m i  ze  Ś l ą s k a  i B u k o ­
w i n y

Rezolucji tej n ie  u c h w a l o n o ,  postanowio­
no jednak odbyć osobne posiedzenie Kora sej­
mowego w sprawie reorganizacji Rady narodo­
wej i nowego jej ukonstytuowania

W końcu przemawiali jeszcze: dos. K o z ł o w ­
s k i ,  który polemizował z wywodami hr. Tar­
nowskiego i namiestnika, oraz W i t o s .

Uchwalania reiolucyi.
Przewodniczący poddał pod głosowanie rezo­

lucję, przedłożoną przez pos a Abrahamowicza, 
tej treści:

„Sejmowe Koło poselskie w yraża przeko­
nanie że

I. W s p r a w a c h  n a r o d o w y c h  j e d y ­
n i e  z g o d n e  i s o l i d a r n e  p o s t ę p ó w a -  
r i e  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  n a r o ­
d o w y c h  z d o l n e  j e s t  z a p e w n i ć  z a ­
w s z e  p o m y ś l n e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w  
p o l i t y c z n y c h  narodu, a zwłaszcza s e j ­
m o w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  regu n a j­
w a ż n i e j s z e g o  z a g a d n i e n i a  politycz­

n eg o  obecnej doDy; . : ;
II. Sejm owe Koło poselskie, uznając, iż 

p o l i t y c z n e  s t a n o w i s k o  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  w W i e d n i u  i dotychczasowa je-

'go dzi<5.łalnośO o d p o w i a d a  i n t e r e s o m  
n a r o d o w y m  i k r a j o w y m ,  po przepro­
w adzeni dysknsyi i po wysłuchaniu wyja­
śnień eksc. namiestnika, w y r a ż a  p r z e k o ­
n a n i e ,  i ż  r o z t e r k i  z p o w o d u  o s t a t ­
n i c h  w y b o r ó w  do R a d y  p a ń s t w a  
p o w i n n y  r s t a ć “.
Przed przystąpień1 etn do głosowania pos. Ś l i ­

w i ń s k i  posta wił wniosek, aby w ustępie I re­
zolucji opuścić nrzy słowach: „wszystkich stron­
nictw narodowych" —  wyraz „narodowych".— 
W głosowaniu wniosek ten upadł.

Pojawił się również wniosek, aby w drugiej 
części rezoiucyi opuścić słowa: „po wysłuchaniu 
wy jaśnień namiestnika". Za wnioskiem tym gło­
sowało 9 posłów, t, j cały „klub środka"; prze­
ciw glosowało 85 posłów.

Potem przyjęto 85 głosami rezolucję posła  
Ab -ahamowicza. Narodowi demokraci nie głoso­
wali, bo przed głosowaniem wyszli z sali.

Na tem po godz. 11 w nocy dyskusyę poli­
tyczną w sejmowem Koie zakończono.

PalsHd-riiJiile rohotoanla usodnat.
(Telejonem.)

Lwów, 18 stycznia.
Prezydyum klubu ukraińskiego konferowało 

wczoraj w damzym ciągu z namiestnikiem. Po 
południu o godz. 5 odbyło się w kwestyi ugody 
polsko-ruskiej posiedzenie prezydyów polskich 
klubów przy udziale namiestnika i marszałka. 
Namiesfnik zdał sprawę ze swych rokowań z pre­
zydyum klubu UKra.ńskiego Uchwalono d z i ś 
o d b y ć  k o n f e r e n c j ę  r a z e m  z R u s i ­
na mi .  ?

Tł wspólna konferencja odbędzie się dzisiaj 
o godzinie 11 przed południem. Wezmą w niej 
udział tylko prezesi klubów polskich t. j.: L e o  
(lewica), A h r a h a m o w i c z  (prawica), S ta  
p i ń s k i  (ludowcy), C z a r t o r y s k i  Witold 
(klub środka), dalej namiestnik i marszałeu; 
z klubu ukraińskiego: L e w i c k i ,  P e t r n s z e -  
w i c z  i M a k u c h ,  z ramienia moskalofiłów 
Ko r o l .

Subołnk posiedzenie Sejmu.
(Telefonem).

Lwow. Prezydyum. klubu ukraińskiego udało 
się wczoraj do marszałka krajowego i wyraziło 
życzenie, aby m a r s z a ł e k  o d w o ł a ł  s o b o  
t r i e  p o s i e d z e n i e  S e j m u . ;  M a r s z a ł e k  
ośw:adczył, ze t e g o  u c z y n i ć  n i e  mo ż e ,  bo 
posiedzenie już zosrało zwołane zazuaczył też, że 
na porządku dziennym tego posiedzenia są tyl­
ko p erwsze czytania przedłożeń i wybory do 
komisyj.

Sopotni posiedzenie potrwa więc krótko i 
odbędzk Cę przy muzyce ruskiej. Do muzyki 
tej użyte bedą nowe instrumenty, spmwadzo 
ne —  jak zapewniali wczoraj posłowie ukraiń 
scy — z Paryża,

Obrady komlr?L
l_v ów. Zwołane nc wczoraj rano komisje nie 

odbyły się Tylko komisya p r z e m y s ł o w a  
przyjęła z referatu posła B a t t a g l i i  przędło 
żenie Wydziału krajowego o podwyższenie fuo 
duszu przemysłowego w myśl wniosków Wydz 
kiajowego. i

Losy ustaw wojskowych.
’ (Te^efonem.)

B u d ap e s zt, 18 stycznia.
Dyskusja budżetowa w sejmie węgierskim 

zbliża się iuż ku końcowi. Wobec tego ustawa 
wojskowa wejdzie wkrótce na porządek dzien­
ny obrad sejmu. W najbliższych dniach oczeki 
~mne są w tej mierze oświadczenia ze strony 
przywódców opozycji

W mieszkania Kossutha odbyła się wczoraj 
wielka naradf na które, ułożono warunki po­
koju. Warunki ce pizedstari hr. Apponyi na 
jednem z najbliższych posiedzeń sejmu. Par -  
t y a  K o s s u t h ?  domaga się pewnych konce- 
syi narodowych i przeprowadzerm t. zw. pro­
gramu komitetu dziewięciu.

Natomiast p a r t y  a J u s t h a  żąda znacznie 
więcej, p r z e d e  wszystkim domaga się powszech­
nego prawa głosowania w zamian za swą zgo- 
aę na ustawę wojsaową. jak  słychać, partya te 
czyni już nawet p r z y g o t o w a n i a  do po­
n o w n e g o  r c z p & c z ę c i a  o b s t r n k c y i ,  gdy 
Bię w sejmie rozpoczną obrady nad ustawą woj­
skową.

Minister honwedów wyjeennł wczoraj do W ie­
dnia, jak słychać w s p r  i w i e  p e w n y c h  mo-  
d y f i k a c y i  -W a s t a w i e  w o j s k o w e j .

KwEiisa tiM iuSyC ii po&Gficeróu.
( le le fo n e m .)

Wiedeń. Dnia ‘JO b. m rozpoczną oię w mi 
nisterstwie wi jny konfereneye w sprawie osta 
tocznego rozwiązania krestyi zawodowych pod 
oficerów. Według projektu zawartego w nowej 
ustawie wojskowej, ma być ustanowionych 30 
tysięcy nowych zawodowych podoficerów kosz­
tem około 20 milionów koron. Na konferencji 
tej rozważane będą też różne inne reformy woj­
skowe oraz kwestye materyalnego polepszenia 
bytu funkeyonaryuszów wojskowych. I tak za- 
mierzonem jest z n i e s i e n i e  ż o ł d u  dia pod­
oficerów; z a m i a s t  ż o ł d u  o t r z y m y w a ć  
o n i  b ę d ą  m i e s i ę c z n ą  g a z ę ,  wyższa, ‘»ni 
żeli suma dziennego żołdu przez miesiąc. Zamiar 
utworzenia szkoły dla zawodowych podoficerów 
zosfał zaniechany.

Bandytyzm w Berlinie.
(T e h g r . „ N . R e fo rm y “ )

Berlin. Wczoraj, w biały dzień, w nołuduie 
uopełniuno tu na .Tacobstrasse morderstwo ra- 
ounl owe. Do sklepu jubilera Schultzego wdarli 
się bandyci, c ó r k ę  S c h u l t z e g o  z a b i l i ,  a 
Schultzego i jego żonę ciężko poranili, poczem, 
okradłszy sklep, uciekli. J

mi powiedział, że po zakończeniu rokowań z 
Austryą w s p r a w i e  m i ę s n e j  b ę d z i e  
m ó g ł  d a ć  w y j a ś n i e n i a ,  dlaczego zgodził 
się swego czasu n i import 2000 ton mięsa ar 
gentyńskiego do Austryi. Dyskusja szczegółu 
wa odroczoną została do dzisiaj.

•9S7townośc; z kraaztaży na iasnej 
Gó»*ze — inalbnonel

( Teleęr '„N. Re formy4),
Berlin, lfe stycznia.

„Lokal Anze.ger" dorosi z Warszawy: w  L u- 
b l i n i e  podczas re^izyi u pewnego handlarza 
znąler ono perły i kusztownośji, któ e bezwąt- 
pienia pochodzą z kradzieży, spełnionej w roku 
1910 w klasztorze 00 Pe.-ilinó -v w bzęstocho- 
wej na obrazie Matki Bos.iiej. Handlarza owe­
go uwięziono.

Wrrszawa, 18 stycznia.
„•Karyer Poranny" otrzymał z L u b l i n a  pod 

datą 17 b. m. następujące, telegrati ;zne infor 
macye:

T itejsza poHeya śledcza p o s i a d a  j u ż  po­
d o b n o  w r ę k u  k l e j n o t y  j r s n o g ó r s k i e .  
Jes rzeczą prawdopodobną, iż owe klejnoty 
znajdowały się w L u b l i n i e ,  gdyż ów najbar- 
cziej poszlakowauy o ograbienie "brązu Matki 
Boskiej Częstochowskiej świętokradca, t. zw 
M iło  i z katorżnik, zbieg z Syberyi, krążył w oko 
licy Lubhna.

Na pierwszy śiad klejnotów jasnogórskich n a- 
t i a f i o n o  w G a l i c y  i. Tam oceniono je na 
10.000 K. Idąc za tym śladem, policja docarłr 
do Lublina Zarządzono energiczne poszukiwania. 
Po kilku dniach rozglądania, powzięto stanowcze 
podejrzenie. I nagle dokonano rewizyi u nieja­
kiego A d l e r a ,  zamieszkałego przy ul. Lubar 
towskiej.

Po skrzętnej rewizyi znaleziono u Adlera 
s z n u r y  p e r e ł ,  n a s z y j n i k  b r y l a n t o w y ,  
z ł o t e  z r g n r k i  i - i n n e  k o s z t o w n o ś c L  
Wszystko posiada znamiona a n t y k ó w ,  właśni* 
iako wota kościelne. Skąd się dostały do ^dłera ? 
Podobno kupił je w Galicyi. W zeznaniach prze­
cież się plącze. A d l e r a a r e s z t o w a n o  i osa 
dzono w więzieoin na zamku.
_ Naczelnik policyi śledczej w towarzystwie 

agentów, zabrawszy wszystkie znalezione u Adie- 
ra klejnoty, podążył do Piotrkowa, aby po po­
rozumienia się z tamtejszemi władzami, udać się 
do k l « s z t o r n  P a u l i n ó w  w C z ę s t o c h o ­
w i e  dlą okazania im klejnotów i ’ch rozpo­
znania .

W  sprawie świętokradztwa na Jasnej Górze oskar­
żonymi są między innymi dwaj włościanie W i 
n i a r k o w i a  % pPd Częstocnowy, na których grun­
tach znalei iona była część po Iszewki suh auki per­
łowej, zagrabionej z obrazu podczas pam iętnej nocy 
św iętokradztwa. Spraw a ta  osobno od sprawy Me. 
cocha ma być sjdzona w fcio trkorie  w zrarcu 
Wobec nowych poszlak prawdopodobnie wyznaczonr 
będzie na inny termin. Przyp. red.

( J b r f i d y  S e j m ó w ,
(Telegr. „N. Reformy“.)

Opawa. Sejm wybrał na wrzorajszem posie­
dzeniu komisyę z 9 czł inków dla spraw kolei 
lokalnych. Projekt ustawy o prawie wndnem 
przydzielono komisyi politycznej. — Nastęone 
posiedzenie dnia 19 b. m. Na porządku dzien­
nym uchwały Rady miejskiej opawskiej co do 
zmiany statutu gminnego i gminnej ordynacji 
wyborczej. y ,

Lubiana. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
prezydent kraju br. S c h w a r z  przedstawił 
nowego marszałka krajowego, f u s t e r s i c a .  
Po wyborze komisyi i przydzieleniu im prac 
posiedzenie zam knięto  Termin następnego po­
dany będzie w drodze pisemnej.

Linc. Na wczorajszem posiedzeniu Seimu, 
które trwało od godz 7 rano do 6-tej wieczo­
rem, odrzucono t;szystkie wnioski obst-nkc/jue 
poczem przyjęto §§ 10—13 ordynacji gminnej 
w Lrzmiemu komisyi.

Llnc. Z powodu obstrukcyi Sejm górnoau- 
stryacki ma być niezadługo odroczony. Socya- 
liści, przeciwni obstrukcyi w Sejmie, odgrażają 
się, że rozpoczną obstrukcyę w Raazie miej-

Z  k r o n i k i  k & f a & ł r o f .
(Telegr „A. Reformy“)

Wrocław. “„Schlesische Ztg“ donosi z Mysło­
wic. że ubiegłej nocy w kopalni mysłowickiegc 
towarzystwa akcyjnego wybuchł p o ż a r .  C z t e ­
r e c h  g ó r n i k ó w  u d u s i ł o  s i ę  w g ę s t y m  
d y mi e .  Zwtok ; ich wydobyto -Zarządzono 
wszystko dla ocaienia innych zagrożonych gór 
ników.

f chJebasct. —  Wczora. « w południe nastąpił 
“ j b r c h  w p ł ó c z k a r n i  fabryki akcyjne1? 
d y n a m i t u .  J;den robotnik zginał, 5 odćiosłr 
ciężkie rany, kilkunastu lekkie.

uuisburg. Dwaj robotnicy ranni podczas one 
gaajszej katastrofy w kopalni „Fenix“, zmsrli. 
Liczba ofiar wynosi w ięc 10.

Insbruk. Sejm po załatwieniu formalności 
przystąpił do pierwszego czytania budżetu. • 
Pos. Gentili oświadczył, że Włosi pragną współ­
pracować w Sejmie.

Sejm w^glenki.
,3udapeazt. Sejm węgierski załatwił wczoraj 

ustawę o wybicin monet dwokoronowych za 16 
milionów oraz koronowych za 30 milionów, c 
przymusie liczenia w walucie koronowej oraz 
"isuiwę w sprawie uzupełnienia konwencji mo­
netarnej' z Austryą. Trzystąpiono do obrad w 
sprawie traktatu handlowego i o żegludze z 
Czarnogóra. Przemawiał poseł D a r a n y i  i mi­
nister rolnictwa S e  r e n y L  który mieuzy inne-

M m  (ciosko-turecka.
( Telegr. „N. Reformy14,).

Śwtata wojna.
Konstantynopol- Z tureckiego źródła nadeszła 

wiadomość, że szejk szczeDU Senussi proklamo­
wał wojnę świętą przeciw Włoćnom.

PoricsEi.Ją s l ą  Włosi.
Medyoian- „Corriere de la Serra" donosi z Tri 

polisa, że Arabowie stracili teraz wszelkie sym- 
patye do Turków. Pomiędzy Turkami a Araoa 
mi wynikają nawet krwawt starcia.

wTrIfN>Htański“ entuzjazm
Floret.cya. Wczoraj odbyła się tu masowa 

olbrzymia demonstracja wojenna. Tłumy ludno­
ści pozrywały tabliczki aa ulicach i pozawieszały 
nowe z napisami ulic, świadczącemi o ogromnym 
tripolitaistim zapaie. Jednę ulicę nazwał tłum 
Benghazi, drugą Bumeliana, trzecią Ainzaui itd  
Demonstranci wysłał1’ wkońcu deputacyę do ra 
tusza, aby te tripolitatiakie nazwy zostały 'irzę- 
downie uznane

Pośrednictwo rosyjfckie.
Petersburg. „Riecz" donosi, że rosyiskie po­

średnictwo w sprawie pokoju nffędzy Turoyą ? 
Włochami niema widoków powodzenia, bo Tur 
cy nie chcą się zgodzić żadna miarą na odstą­
pienie Włochom Tripolisu i Cyrenajiti.

Ksjicla wiosko-francuskie.
Paryi Dzienniki donoszą o rozmaitych epizo 

dacj włosko-francnskich z okazyi wojny w Tri- 
polisie Wczora, włoskie okręty zaatatowałf 
fraucuscl okręt „Cartago", podejrzewając go o
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przewożenie kontrabandy. Donoszą t<kia o zaj­
ściach na granicy tunezyjskiej.

W o j n a  d o m o w a  w  C h i n a c h .
(letegr. t N. Reformy".)

S p i s e k  a a  ż y c i e  c e s a r z o w e j - w d o w y .
Londyn. Donoszą z Pekinu, że wykryto tam 

spisek na życie cesarzowej wdowy, którą usiło­
wano otruć. Spisek został wykryty i zamach u 
daremniuno.

f l a s l o  d o  p o w s ta n ia  w  P e k in ie .
Londyn. Dzienniki donoszą z Pekinu, że are­

sztowani sprawcy zamachu na Joauszikaja o- 
Swiadczyli w śledztwie, iż zamach ten miał być 
sygnałem do ogólnego wybuchu powstania w 
Pekinie. Ponieważ zamach się nie ndał, powsta­
nie nie wybuchło.

A b d y * ta c v a  d y n a s ty ! .
Paryż. .New Jork Herald" donosi z Pekinu, 

że tajna rada gabinetowa uchwaliła ogłosić ab­
dykację Jyuastyi. Ogłoszenie to nastąpi praw­
dopodobnie dzisiaj.

K r o n i k a .
Kraków, czwartek 18 Btycznia.

K a l e n d a r z y k  k e ś o l e l a y . -  Stulić^ św. P io­
tra w Rzymie.

K a l e n d a r a y k  a s t r o n o m i c z n y .  Weehtfd 
słohcit o godz. 7 min. 33; zachód o godz. 4  m. 08; 
długość dnia godzin 8  min. 35.

P i o g n t i a  s t a c y ł  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Napizetrfan pochmurno, czasem o- 
pady, 2'mno, południowo-wschodnie żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i i u l e n l a  S ł o w a c k i e g o :
.Papa".

Z g r o m a d z e n i e  r ę k o d z i e l n i k ó w  1 p rse -  
n t y z ł o w c ó w  L m k o w s k t e h  w lokalu Klubu 
rękodzielnlczo mieszczańskiego (ni. iw . Krzyża 1. 7) 
o godz. 7 wieczorem.

K o u c e r t B a n l a  P n g n e  w starym teatrze 
e godz. 7 m, 30 wieczorem.

O d c z y t  p. C i o r n l e w t k l e g c :  „B1 *ła Roś* 
w Zjednoczenia o godz. 8 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu T o **• 
rsystwa technicznego (ni. Straszewskiego 1. 28).

W y s t a w a  w Tow sztnk pięknych otwarU od 
godz. 10 do 4  po połndnin.

W y s t a w a  o b n i o w  p. Małachowskiego w 
Powszechnym Związku artystów w Palacn spiskim 
(Rynek) ot-tarta od gudz. 9 rano do 4  wieczorem 
(w święta 1 niedziele od godz. 4  do 6 ta że przy 
iw ietie e le t rycznem).

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  otwarta od godz 
11 do 1 w południe przy ni. Studenckiej pod 1 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po połndnin 
jTojamo"; wieczorem „Lohi ngrln*.

Z Akademii um iejęthoś.i w  Krakowie. Posie­
dzenie wydziału hlologicznegu odbęizle r ę  w po­
niedziałek, 22 b. m., o godz 5 wieczorem. Porzą­
dek dzienny: 1) Czł. T. Grabowski: Piotr Skarga 
na tle d iałalnoici Jezuitów w Polsce. 2 )  Dr Zdzi­
sia r* Jachimecki: Arte-ga i  Wagner. 3) D i Gu­
staw Przychocki: De Gmgorii Nazianzeol epistoła 
mm codiwibns briiannicis. Potem odbędzie się po- 
■ie zenie administracyjne.

K&iąię-biskuD Sapieha bawi obecnie w kla­
sztorze Benedyktynów w Einsiedeln w Szwajcaryi, 
P izy objęciu biskupstwa 1 » ę ię-l/akjp —  zwycza­
jem Bwych poprzedników —  ogłosi list pasterski 
do duchowieństwa i wiernych dyecezji. Przyjazd 
księci.-biskupa zapowiedziany jest na kon:ec lu te­
go Uroczysty ingres do katedry odbędzie się —

jak juz zaznaczyliśmy —  w niedzfe!ę; 3 marca. 
Przybywającego do Krakotu księcia biskupa powi­
ta na łworou uroczyście kapituła, duchowieństwo, 
R*da miasta Krakowa, na-zeinicy władz, obywa­
telstwo, Po drodze z dworca kolejowego wstąpi 
isiążę-bisknp do kościoła N. P. Maryl. —  Obo- 
s7 ązki sekretarza księcia-binknpa pełnić będzie ks. 
dr Józef Ni-mczyńaki, obecnie wikary usz i kate­
cheta w Nowym Tarsu.

habożeń stw n  żałobne z» poległych w walce o 
niepodległość Ojczyzny w koku 1 8 6 3 /4  oraz za 
zmarłych uczestników tychże walk, odbędzie się w 
poniedziałek 22 b. m. o gtdz. 10  rano w kościele 
0 0 . Kapucynów. -

W sprawia samorządu miejskiego w Króle­
stw ie Polakiem odbndzie się stajaniem  Związku 
żydon sklej młodzieży - akademickiej „Przedświt* 
w lokalu tegoż Związku przy ni. Starowiślnej ). 29  
dziś o godz. 7 wieczorem komers, na który zapro­
szono wszystkie stowarzyszenia akademickie.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza urzą­
dził w grudniu roku ubiegłego na sali głównej 25 
wykładów z frekwencyą 103S osób; wykładów 
dzielnicowych 61, w tern 3 wiejskie. W  czytelni 
bvło 1521 czytelników, w bibliotece 3147, tomów 
3494

Powstały nowe oddziały w Chrzanowie i  Spory­
szu pow. żywiec. —  Walne zgromadzenia uniwer­
sytetu Indowego odbędzie Bię 2 lutego.

Zarząd Kota artystek polskich zaprasza nie 
tylko Bwych członków, lecz wszystkie panie, malu­
jące lub interesujące się sztnką, na zebranie, ce­
lem porozumienia się w  snrawacb nader ważnych. 
Zebranie odbędzie się dnia 20 b. m„ w sobotę, o 
go Iz. 5 wieczorem, w lokalu przewodniczącej (Stra- 
dom 2 I r }

Nowo pismo illustrowpne. Tutejsza znana fir­
ma artystyczno-wydawnicza „Wisła" przystępuje 
z nadchodzącym kwartałem do wydawania nowego 
tygodnika, poświęconego sztuce, literaturze 1 upra­
wom apołecznym. N  we pismo mieć będzie tytuł 
„ W i s ł a H. Zarówno stroną illublracyjng, jak i lite- 
vanką nowy tygodnik pragnie atanąć na wysokości 
daleko sięgających wymagań. Przyniesie on nowość 
w tej dziedzinie, a mianowicie barwne roprodukeye 
wybitnych dzieł malarstwa polskiego. VV dziale 
literackim najwybitniejsi pracownicy pióra, literaci, 
powieściopisurze 1 publicyści przyrzekli współpra- 
eownletwo non emu tygodnikowi.

Z krakowskiego klubu szachistów . Czes roze­
grania turniejn klasowego został przedłożony do 
koś ca stycznia.

W  pierwszych dniach lutego urządzony będzie 
komers towarr ski, na którym zostaną rozdane na­
grody zwyeięzcom turnieju,,-

Dn a 25 lutego odbędzie się roczne walne zgro­
madzenie członków. —  W pisy nowych członków 
przyjmuje wydział klnbn codziennie między gudz. 
6 a 7 wieczorom w klnbio (kawiarnia p. Mrożyń- 
skiego, Rynek Gł.),

Czeska Beseda w Krakowie urządza w dniu 
3 lutego D. r. kostyumową aaDarę pod nazwą „Try- 
polis" w sz ach Klubu urzędników pocztowycn, nl. 
Lubicz 1. 6 (hotel Europejski). Komitet zabawowy 
pracuje już od dhuiszego czasu nad w szystk im i 
przygotowaniami, z zabawą połączonemi, któro będą 
dla guści milą siespcdzianLą I nowością. Ktoby 
chciał otrzymać zaproszenie, niech się zwróci pod 
adresem: Czeska Beseda, Kraków, ul. Lubicz.

Z Sokola. S izgawkę wieczorną, tak upragnioną 
przez sfery pracujących do późnego wieczora w 
biuracb, handlach i 6. d., urządził „Sokół" Fraków* 
iki, ku Ogólnemu nsnanin. D nie boisko, niemal w
środku miasta, jrzemieniono w ślizgawkę i oświe­
tlono elektrycznie, faktycznie „al gic/no". ślL gaw - 
kl ta, otwarta nietylko wieczór, ale przez dzień 
cały, zadowala żądanie najwybredniejszych sports- 
menów, zwłaszcza, że wstęp bardzo niski, gardero­
ba Jgrz ina, buiet tani a lód znasomity.

Omyłka druku. W artykule „Domy na Blichu", 
zamieszczonym w niedzielnym porannym numerze 
naszego pisma, zaszedł błąd. Wydrukowano miano­

wicie Jan Stachórski, powinno zaś być R-.muald 
■Stachórski

W OŚWlęchniJ sp tlił «lę Lotel Zapa.
Eksplazya k o lia  Z ropą. Z Przem yśla donoszą: 

W e wtorek wieczorem eksplodowała na stacyl ko­
lejowej cysterna z ropą, którą właśnie spaszczano 
/oram i do elektrowni miejskiej. Nagłe data się sły 
szeć silna detonacya 1 buchnął w górę słup pło­
mienia. Rychło płomienie ugaszono; kocioł lekko 
uszkodzony, zniszczona została bowiem tylko żela­
zna nakryw a. W łodziach większych ofiar nie ma, 
został tylko lekko po Darzony robotnik Michał Nie­
dźwiedź, za jęty  t.łaśm e p-zy spuszczaniu ropy. Po­
wodem eksp lozji była nieostrożność owego robotni­
ka, który zaświecił zapałkę, aby się przekonać o 
zawa*tości cysterny; na szczęście ropy było bardzo 
niewiele, znajdowały się jeno gazy, które eksplo­
dowały; te j okoliczności' zawdzięczać należy, że wy 
padek nie przybrał znacznych rozmiarów. P rzy  de- 
tonacyi huk Dył tak  eilny, że dał się słyszeć na 
najdalszych ulio&cb, Tłumy ludzi przybyło na sta- 
eyę, uoy oglądnąć miejsce wypadku.

UciecZKa Z wlezienia. Ze Stanisławowa dono­
szą: Zasądzony przed k ilka duiami F itro  W ynnyk 
reete W ynnyczuk z Uołhy W ojałłowskiej n a  6 
miesięcy ciężkiego więzienia za oszustwo, popełnio­
ne przez to, że podstęptrlS za uprawnionego odbior­
cę podjął wynagrodzenie asekuracyjne, uciekł z tn ­
ie  szego sądowego więzienia. Ucieczka udała ma 
się znakomicie, lecz cieszył się niedługo wolnością, 
gdyż wkrótce po przybycia do Dołliy Wojnlłow- 
skiej został aresztowany w raz ze swym spólnłkiem 
przy którym znaleziono 600 koron. W ynnyka wraz 
z towarzyszem odstawiono z powrotem do więzie­
nia, a  pieniądze zdeponowano w sądzie. W ynnyk 
broni się tern, że sumienie go ruszyło i przez swe­
go znajomego chciał podjęte niepraw nie pieniądze 
zwrócić agencyl Floryanki w Kałuszu.

Żywcem spalona. Ze Stanisławowa donoszą; 
70-letn ia Jn sty n a  Piroszko, mieszkająca samotnie 
przy u). Zabłotowskiej, odniosła tak  ciężkie obra­
żenia od zajętych na niej sukien, ia  po trzydnio­
wej męczarni zakończyła życie. ZmarPa, odzyskaw­
szy na krótki czas przed zgonem przytomność, nie 
um iała podać bliższych szczegółów togo wypadku, 
zeznała tylko, że ę nikł skutkiem przewrócenia się 
płonącej świecy. t r

Uwolnienie morderoćw po*. Achima. Z Bu­
dapesztu telegrafują: W  procesie brncl Z s 111 n- 
s z k y  przysięgli po 1 i pół godzinnej naradzie 
ogłosili werdykt, uniewinniający obu oskarżonych. 
Trybunał w ydał wyrok uwalniający.

Skazanie szpiega. Z W iednia ttie fo n n ją  nam : 
W czoraj skrńczył się tu  proces o szpiegostwo na 
rzecz Włoch przeoiw włoskiemu oficerowi Simoni­
desów*. W ciągu rozprawy rzeczoznawcy orzekli, 
że Simonides, dzięki swojej In teligencji i znajomo­
ści stosunków był szpiegiem bardzo nlebezpiecz 
nym. A kta i dokumet ty  przezeń wyk*■«dzione, ma­
ją  wielkie znaczę ile  strategiczne. Simonides został 
skazany _iu 4  la U  ciężkiego więzienia.

Zap niony poseł, z  Zeil am Lee te iegiaiu ją: 
W ykryto tu  siady drogi, którą na n a ro c b  jechał 
poseł Silberer. Mimo poszukiwań, posła Silberei r 
nie udało się jednał dotąd cdsznkać.

UzwruteK 1 8  śty tim ia  1 9 1 2

T e lc g r s ^ T iy
i  dnia 18 stycznia. 

h p p » w y  s k a r b o w e
Wledtrt. Rokowania ministra skarba z kon- 

eorcyarc ż w sprawie operacyj kredytowych zo 
staną w najbliższych dniach ukończone. Praw- 
dopodownie wydane zo s ta n ą  bony kasowe w 
wysokości 160 milionów koron na 3 lata i bę­
dzie emitowaną renta koronowa w wysoKOści 
150 milionów oraz renta koronowa w miejsce 
dawnych bonów kasowych.

f n e d o  w & ród  a a b b z y ^ I e l l  w  C i s -  
c h a c b .

Praga. Związek nauczycieli, do którego na 
leżą tek czescy, jak i niemieccy nauczyciele 
uchwalił wyrazić ubnrzenio z powodu kilkulet­
niej juz oDstrukcyi w Sejmie czeskim i zwle­
kania z załatwieniem spr?wy polepszenia płac 
nauczycieli. ‘

Z ]a z d  d y p l t m a łó d .
Bei lin. Zjazd Kiderlen-Wachlera z włoskim 

ministrem Sau <^iuliano odbędzie się w Rzymie 
dnia 20 b. m. Wiadomość, jakoby także kan­
clerz Bethman Hoilweg miai* się udać do Rzy­
mu, jest nieprawdziwą. /

Zbrcjynla Zemleć..
Berlin. „T8gl. Rundschau" donosi, że nowa 

eskadra, która ma być zbudowana, składać się 
ma z 6 krążowników i dwóch okrętów linio- 
ryeh. Rząd domagać się będzie na te wydatki 

kredytu w kwocie 30 milionów —  Losy tego 
przedłożenia w parlamencie.m'e są pewne.

Dzienniki donoszą, że cesarz Wilhelm był z 
początan prze iwnym tenm przedłożeniu, oba- 
w ąi®, że wywrze ono złe wrażenie w An­
glii. Dziś jeanak widocznie zmienił zdanie

P f  n n o  n a d z ie j e ,
Amsterdam. Nadzieie, jakie żywiono z powo 

du kilkakrotnego absentowania się królowej od 
ndzialu w uroczystościach dworskich w bieżą­
cym miesiącu, zniknęły, według obiegających 
wiarygodnych pogłosek.

N o w y  r z ą d  w e  F r a a c y i .
Paryż. W przeciwieństwie do tzby deputowa­

nych, gdzie nowy gabinet znalazł ogi omną wię- 
kszośćt w dziennikach są zdania podzielone —  
Dziennik; konserwatywne i nacyonalistyczne 
czynią pewne zast zezenia i oświadczają, że 
wszystko zawisłem jest od tego, czy w gabine­
cie przeważrć bedzie wpływ Pcincarćego, czy 
Bourgeois.

Franous&la honory dla dwom ) 
angielskiego

Paryż. Z Tonlonu donoszą: Według świeżych 
zarzi zeń ministra marynarki, na powitanie 
angieiskiej pary  królewskiej wyjedzie eskadra, 
złożona z jednego dreaduoughta, kilka pancer­
ników ? krążowników oraz torpedowców. Dowo­
dzić będzie esKadrą b. minister admirał Eoue 
de Lapiarere, który wręczy królowi odręczne 
pismo prezydenta Fallieresa Eskadra ta odje- 
dzie z końcem bieżącego tygodnia do Malty.

- B&uowanla franousko-hiszpadskie.
Madryt. Stan rokowań b :szpańsko-franeuskich 

w  sprawie Maroka jest z*y. Zachodzi obawa, 
że r o k o w a n i a  z o s t a n ą  z e r w a n e .

Sprawa lokaatn bawełnianego.
M anchester. Rezultat rokowań między praco­

dawcami a robotniaHmi w sprawie zażegnania 
l o k a u t n  w p r z e m y ś l e  ba  w e ł r  i a jiy m  
w Lancaslure jest ten, że praca będzie natych­
miast podjętą. Po upływie 6 miesięcy przewod­
niczący konterene.yi Sir Georges AsquitL ma 
przedłożyć stronom, jeżeli tego zażądają, defini­
tywne propozycje. Na wypadek, gdyby wten­
czas nie przyszło do porozumienia, obie strony 
zobowiązały się nie podjąć żadnych kroków 
w kwestyi niezorganizowanych robotników bez 
6-miesięcznego wypowiedzenia.
Ibtorweiscya Elan*i» Zjednoczorfcb,

Waszyngton Departament stanu zapowiedział 
interweucyę na Knbie z Dowodu telegramów z 
Haranny, donoszących, że żądania weteranów 
sprawiają Gonuezowi trudności i każą oczeki­
wać założenia partyi wojskowej i dalszych nie­
pokojów. Ł

Wa8Jyngton. Telegram z Rayanry donosi, ia  
groźba Stanów Zjednoczonych, że będą inter^ 
weniowały na Kubre, zrobiła dobre wrażenie.' 
Prezydent Gomez oświadczył, że jest w możno­
ść' utrzymania porządku i Stany Zjednoczone 
nie będą miały powoda do interwencyi,

W aikk w  A l  . e r - ca ,
Buenos Aires. Wiadomości z Asomption cpie 

wają, że zwolennicy Bosego usiłowali stawić 
opór rewolucjonistom. Przyszło do z a c i ę t y c h  
w a l k  r a  u l i c a c h  m i a s t a .  W i e l u  w a l ­
c z ą c y c h  z g i n ę ł o .  Rewolucjoniści zwycię­
żyli. ;

' Odpowiedzialny redaktoi i wydawcę: 
M i c h a ł  K c  n o p i ń a K f ,

ń u c U  p .M » ; K d n f o k .
Kraltiw, 17 styuzaia, 

NOWY MOTEL NAPOOGWY, własność dra S tauis.a-a 
AdanłsKidgo, ut.ua Pas liska, 22, (gustownie odresta iro- 
wany./Pa fkiety, światło eleztrycrue, resianraiya, łazienki 
w miejscu. Pokoju ic  iwiatłcm ot 1 kor. p wzwyż i staj. 
: r ) i  ZJz;slivv Nowicki z Warsiawy, Zolla Łuszewska, 
Helena dtetnfelJowa z Kazimierzy \Yi Ikiej, Oskar Ma- 
scnii z Wii dnia, _n roi Grunor z Morawukiej Oi trawy, 
Paweł Prat. in że Lr owa, Franciszek Wut z Rzeszowa, 
Herman-wid3 Kl.ch ' igowie, Edmoad Paul zRtlm sJo.f, 
Alek' aoder Wercztński z córką i wnuozką z Peteisbnr- 
ga, KatoUm Pcller ze Znaim [M rawy), in i. T, Wiktor 
tózajewkki z Warszawy, t  i ł . l i  żawiluiak z Jaosttty 
Jan Glinka z B.elska, Wilhelm Lehmann i  Berlina 

KOTEL BELVEDERE. nl. Basztowa, 27, w pobliża dwor­
ca kolej, (pokoje ou U ko rem. Łazienki, -es tum - ?ya f 
kawiarń.a na miojgoni: dr Rudolf Pawlik, dr VVludya\w 
Fedorowicz ze Lwowa, inż. Juliusz Kłos z Wa-szuwy, 
Alojzy Fn.hs, Józ f Lnka ?. Pr««i, nadpor Michał Bo- 
cianowt <i Karol SiomiaL ze Lwowa, Arnold Lustman, 
.V! Verges'ich z Rzes: iwa, Cyryl Korhon z Oł irnilca, 
Emunnel Federman z RictiaU (lhorawy) Bernacd Pnsche; 
a Jawo zna, Kichał Pawlikowski z Nowugo Ss^iza, Szy 
mon -ielingci z Kalwaryi, J . Szafrański i  Audrychowa, 
T e o fil Siwiec z Pacanów». Adam Wojciecuowski ł  Nie­
gosławic (Kiól. Pol.), Ludwik i Tomasz 8tnn.r ow.o 
z Czarnio. Karot Wel99 z Abontier (Szwecyal, Stelaf 
GatowL ti z Boohni.

Snrsa telegraficzne.
Wltduń, 17 Btyczn>a. Kars.- giełdy w.eueńakiej: Lu 

ty . aj procentowe: Aotltyaukicgo zakłada kredytowej*., 
z bL o. z roka 18L0 P-pro. 2Uu o'). Aaztr rakiogo zak.udt 
kr .<1 . z u p o. i  r. 13&3 3-pro. : 73-—. O gnL Du­
naju i 1b70 i 100 sł>, frup] „ ąoA - .  Węg. Banki hi-, 
po tuO ih - 1-pro. at7-8p. Pożyoaka serb. « nu-, co lot fr.

pro. ia**—, [.i _,»v>ro ntowe: Bodapeazteńskie (Baailioaj 
5 jłr. 36*dfi ZJkł. kred 41* h. 1 y, po 100 n>i. ó06*—. 
/desy ełr. 40 m. k. 183*—. Pożyotka m Lui IbUj 20 

zł. — . Czerwonego krzyża uuatr. tow. 10 zł. 8§*ś0. 
Czerw. kszyi6 fęg. To» j  d l .  »6-ż0, Loey doLd. 
sruykzięoia Rodoifr 10 złr. 7$*—, U o i  40 '.46, a .  
31 . Tnrbukie ohdig. yrem. koięł • •  *>r* Łt. S44M 0.
Tm e ikt eblig. prum. kołei pru. 2,8*—. Lu*y kom. m 
Wiednia i 1874 :oku 603*—.

Berlin, 17 ty-znia. Anztry-ckte hwnkuoty 86*—. &pi* 
rylue — ^

Wiedeń, 17 stycznia. Zamknięć e wczorajszej giełdy 
ponołndniowej notowano:

Akoyet Ansfa. 2.akł kred. ti64 50, węg, la'J. kn d. 
85t —, Anglohankn 327 —, inionbankn 6J9 —, ^4a- 
deruankn boa —, Bankrerein 54'. 60, BodeuorudiF C 10. 
CK lic. .  z k s  hipotecznego Óe6 —, Akcye prs 
Lanka kredyt. 721 60, Kolei państwowyon 72C 60, ko­
lei połndnu wej 112 —, kolei p6łnoonej Łj 15, kolei Czer'
n iow ieokiej , jtipiny 8?S -76, A n ta  Muranyt d94 50,
P rat.iego fow,. żelaznego ai 08, Fubryki broni 776 — 
Aacye surec de tyk 63C —, Gal Karp Tow, aafs, — — 
Obl węg, indemuiz — —, Renta majowa 20 75, a.u?tr 
renta koron, 90 75, Weylor. renta aoron 90 )6, 55 letnie 
Listy Tow. kreo. tiemslc. 9* 95, 4a/« Liaty Banka nip 

s ao, 4-/,*/, Luty Baukn hip. 99 40, 6*/, Listy B inls 
hip. 110 —, 4*', Liniy BaLka kraj. 92 5 '1, 41/,1/, List* 
Banku *raj. nu -  4•/, G r1 Obi. propin. 9^ 30, 4«/a 
Gal. pożyczki kra;. 1898 «2 9(j 4«/, Poż-czkl m. Lwo r t  
91 t6 , 4%  pożyczka m. Krakowa 9u 25, Los- tu eckio 
S148 50, Marki 117 67, Rnble y6 t zo, Rosyj. pożyczł* 
103 7u, Saoda 732 —, Powsz, B. depuz. C5 ■ 

Usposobienie _ i.zyn .ne. -■
- Wiedeń, 17 stycznia. Cukier 37‘60—37 ’9; 2'i 00—2’,-10 
sta«y. Spiiytus 67350—6&-00 niezmieniony, Nafta nie­
zmieniona. - - -

Zakładartystyczne bzu li ni; tik i 
I budowlany

Józefo Kuleszy
aaprzeolw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wyoh lomników spiaskowca,gra­
nit J  i marmru, Iodejmnie się 
wy konania grobowców •miojton 
i n» r ''w incuyF TeleF i  769. 

83 13 c

■ 2 5Z a  k o p .
V, Kg. c z e k o la d e k  d e s .  m . w  o* 
<3 z d o b n e m  p u d e łk u  15 30

S 2 i © w  s k a  2 3 .

śliczne pokoje umeblowans
z utrzymani im na dni, tygodnie i mie­
siące. Karmelicka 50, III p. __ 86 6 O

Dziś
H a u l  P u s r . o
S C  Po raz plsrwszy w Krakowla

Bilety w Starym Teatrze,

71 5 o

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy

B. Gabrrelsk;.
H ynek g łó w n y  3 9  (K r iy e z to łc r y ) .

Dzieła najwybitniejszych malarz) polsKlcn.
W niedzielę i św ięta  zamknięty 

227 W stąp  b e z p ła tn y . 13 o
Sprzedaż takie na spłaty do 20mieuięcy.
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I-  dobro żylr.ifl kaw o.^ C * CCMV‘ |  
m ączka aia dzieci, upłaikl i nne ^ 
wyroby jedyr t w  iwcim rodzojir ż  

I  •  Z a ż ą d a ć  cennikc “• (  I

30 2 15

1 .Z a  ..z g*., k o r .
‘i* i j ,  Im j Ików obiocouycli
S z e w s k a  2 3 .

61 15 30

L o k a ls
nadające się na fa b ry k ę  lob na przemysł do­
mowy i osobno i  * pinzarnię w śródmieścia do 
wynajęcia. Wiadomość: Magazyn ubiorów mę- 
kicn, Ryfiek 12. . 99 3 i

fryzyerko dnmsko
czesze wedłig najnowszej mody. na zamówienie 
w domu i po ia d metr Półwsie Zwierzyniec 
nl Now > 3. A . M a je w s k a . 8239 6 6

Medianoletsbioi' i ortopedyczny
Z a k ład  Z&dderctw ski

b r a k ó w ,  u l i c a  Z y o l i k i e w i c z a  9 .  T e L  U S r .
Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. — Leczenie gorącem powietrzem.—  
Mięsienie i elektryzowanie. —  Wyróo przyrządów ortopedycznych. Apara* 
Roentgena. — Leczy się garby, skrzyr ienia kręgosłupa i choroby sta­
wów i kości — artrytyzm, reumatyzm. Otwarty oa 9—1 i 4 — 6. 69 3 O

D r  M e r x . D r  S ta s s e io s k i .  D i '  W a c h te l .

201 Ł  O

J3arai j tciełtoo ileii I
—- „cii poUpttj/i a nueje tt(r'"cic  ̂I 
« takowe utrtymujó pnt* utyicanie

P ig u ł e k  p h z z c z y s z g z a ja c y c k

, s D - CAUVRH’A
• Środek popularny od dluł6zego <-zasu, ekono- 
U ic z n y .M w y  do użycia Ozyszrtąc krew. daje się 
| lastuBOwąć prawie we wszystkich chorobach chro- 

nicanych jakoto : liszaje, reunnatyŁmj. prz.-sts e 
i tatary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kc biet, 

jrru^ Ky, osłnmenie nerwów, brak apetytu, w 1 
w szelkich zapaleniach, m dłościach, anemL złem  

Ltra1 "ieniu! powolnem  ftmkcyonowaniu żolędkc 1

P IG U Ł K I  CJs. W I N  r-^doaby eta, <ce 
-tzu ttK ih  « apt.iach i  .mc, 

w P ‘ U YZU  : 
y^  jboury d flw lb eiłi, 141.

ZAKŁAD PYSOWNIOZY

Magazyn i piacownia robót ręnznysh
Bronisławy Komorowskiej

K r a k ó w ,  u f -  F l o r y a f t s k a
poleca wielki v;ybór robót ręcznych zaczętych i skończonych po najniższych 
cenach. Dywaniki ppi skie goiowe i na zamówienie. Wzory i przytory do tychże.
____________ i 8602 ł6  16 __________________________

l

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n e c r d i a *

D a n a  ® r o r - i M E  a - O
Piat Rmnuski L 2 (doc wiaiU;. —  Ulalat li 33Ł

fMlujmnje się nnądsuń pogriebowyob, oraz sprowadzania -wiok u  *zi -io 
klejów europujtjdoh, 11 12 Q t

V Kralowi* jedyny, który paslad* własny wyrób tmmlsn.

F R Y Z Y E R K A
ze szkołą berliiisaą i wiedeńską

poleca sie Paniom 85 4 9

ł ,  ć  a c z k a  -  Bracka L.13.
A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

I  jarzyny
S z p i n a k  

Pomidory 
Groszek 
Fasolkę

J a l i e n n e

Lajiepszej jakości — poleca

|  Wojciech Olszowskj |
K raków  55 6 o 

4 M a ty  r y n e k vr ó g u l  S z p tta in e j .

Łaklony w a 1871

Mai! art/ifrap-lmlraM

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 4C 1
wykonuje grouowce* pomniki, tok w nlejioa j*k 
ne prowinoyi, oraz poleca wieik* wyDÓ* pomni­
ków gotowreb ■ pUekowon, mtrmwa i r  ml*,

43 238 801

P o  w>*ia#ir i h a l ,
p o t c z l r  *  63 15 30

S z e w s k a  2 3 .

P okdj z kuchnią, nl 
I i p do .ryna 
lntego.

Z a h a l .

\  ka, chrustu
. 64 15 30   —

N a  śluby
polowania, wycieczki, wynaimnie zamocaudy 
i povozy, P f o t r  G u ó U A w s k f ;  u l .  P ą  
d z i c h ó w  I. 1 8 . Telefon I3u. 32> 23 27

M n ii i f t t ó
Auca iw . J a n a  1. 26, olicyny,

p o l e c a  ’S1Q. 816 3 3

Z  dm V*iD: Ijjterjickłej w K rak ow ie, u l. Jag ie lloń sk a  1 0 .

Korespondent-buchaller
zdolna siła, władający dobrze językiem 
polsk. i niem., pracujący 16 lat bez przer­
wy w  wydawnictwie ks.ęgarskiem na Ślą­
sku pruskim, pragnąłby objąć posadę 
w Krakowie. Zgłoszenia pod A. W. 500  
przjjmaje Adm. „N. Reiormy". 802 3 3

Plelągiilarka
do chorych poleca się P  T. Publiczności; 
przyjmuje opiekę na aoby lub na czas 
uiuższy. Pielęgniarka, ul. Starowiślna 67. 

100 2 o

Krawcowi, uzdolniona
p ,32 'kuje pracv, braków, ni, Garbarski 1. 14, 
ML OlsztyrskL . 789 3 3

. A b s o l w e n t k a
uniwersytetu przygotowywuje do egza­
m inu wydziałowego, m atury gimn. liceal. 
i semiii. z matematyki i fizyki. Zgło­
szeń*? listowne ‘pod: M. K M. przyj­
muje Adm. N. Reformy". 52 5 O

f 'ż HiimmiiM u1* H it

A M T Y S T Y G Z ilC
■ s k r o m n e  i w v t w o r n e

D K E B L 9 W A H I 2

Kraków,^Dunalewskleio J.
y i m k i

2t 11 O
*mm*d

, A Adca drukarni h .  K. Górski


